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i W ita jąc wkrótce po prcybyciu do PoD* 
wychowanków polskiej szkoły sztabu g<?ue- 

| rulnego oświadczył gon. Niessel:

„Dziś do was muszę jeszcze przema­
wiać po francusku, ale za ,rzy mieriase 
będę mówił po polsk" jak i wy...“  f

Generał dotrzymał słowa. I  dziś,  ̂ fi 
istotnie mówi wybornie po polsku i  fi f 
tdobył sobie ogiomną ty  u ,m y  ę polskiej 
armk i entnzyastyczny Ko A iw  u wszyst­
kich, którzy w tej a rm j reprezentują facho­
wość, ap o iity c^ jść  i miłość 'zawodu

r ^ ._ k i .J rki opuszcza swe stanowisko 
franeyi. ,

—  i gen, Niesel < łp b  ‘°8 
ludzi zashiżonyclM; Pol- 

-ćalna od
,,5ir>racy dla m istw a . 

'w idocznie miejsca pla wy- 
W0'r'sliowego, chi 'b y  on 

j-uzem i nie uch^d/i1 za 
i kandydata den-

może przecież fi®n.
dokonaną 

„Cen-

n7i,f l"v  m -ttiim ioiow
cuskich tchnąć ten zapał i oddanie się spra­
wia, jakie ożyw iały jego, oficera całą du­
szą i zapalonego przyjaciela Polaków. Ob­
jeżdżał ustawicznie contra instruktorskie 
i wchodził w  kontakt z oficerami i żołnie- 
f 2iwrT^.sk-wni, by poznać ich potrzeby 
i ich braki w  wojskowem wyszkoleniu. 
Instruktor om franeuskiną jiclee;t a'bo nau­
czyć się w  kilku miesiącach języka polskie 
go. albo wyjechać z Polski. Gen. Niessel 
był ■■•ałom sercem rzecznikiem przyjaźni 
paleko-francuskiej. Dla niego sojusz dwóch 
narodów był aksyomatem rozumu i serca. 
Dzięki jego pracy nasz korpus oficerski 
nauczył się wreszcie uznawać wyższość 
Rftabu gen. francuskiego nad niemieckim. 
Zrozunrano u nas różnicę m iedzy maszyną 
wojskową niemiecką a armią francuską, 
która jednoczy tak szczęśliwie dyscyplinę 
i  autorytet, z poczuciem wolności osobistej 
żołnierza i zapałem dla walki o sprawę o j­
czyzny.

Dodajmy dla charakterystyki gen. Nies- 
Eelą, że ten dopiero 55-Ietni oficer ma już 
za sobą 35 lat karcery wojskowej, że przed 
wojną spędził kilka lat w  Marokku i że 
także przed przybyciem do Polski dowodził 
korpusem w  Algierze. Należy zatem do tych 
północno-afrykańsklch oficerów, którzv są 
rezerwuarem tężyzny dla armr francuskiej. 
W  czasie wojny dowodź.ił pod Verdim, w 
Artois, a gdy 15 linca 1918 r. .armie Focha 
ruszyły do ostatecznej ofenzywy, która 
miała Niemców rzucić na kolana, gon. Nies- 
sol dowodził łedną z atrkular-ych dyw iz ji. 
W  1917 r. był wysłańy do P.osyi, odzie w i­
dział przewrót bolszewicki, w  dwa lata. pó­
źniej znalazł ?ie y  misyi sojuszniczej, która 
usunęła Gzechójc z  Cieszyna,

Mianowany do gen. Henrysie szefem Mi­
syi wojrkpsroj francuskiej w  październiku 
1920 r.. rtfgwinął gen. Niessel w  Polsce nie- 
zmiernię szeroką i owocną działalność. N ie 
można/jednak powiedzie**, b y  naczelne wia­

n k o w e  polskie ułatwiały Misyi pra- 
edza gen. Niessela żenowała naszych 

morosłych „generałów**. Pojaw iały się 
gie pogłoski, że Belweder stara się o  usu­

ńcie energicznego i popularnego Niessela 
i w d a łb y  widzieć na *ti|go miejscu spokoj­
nego „Henrysia**, jak oficerowie łolwedc-r- 
scy nazywali jego  poprzednika. Nawet w 
drobnostkach nie umiały nasze władze nie­
kiedy zachować tej kurtuazji i względno­
ści, jaka się należała Francuzom. W  Kra­
kowie np. w  święto narodowe Franeyi 
14 lipca przed oficerami francuskimi, któ- 
"V  na zych arty^rzystów  kształcą na dzia 
łach francuskich, dpf ilow;>ły arm aty . . .  
austryackie! Miasto Kraków, które w ita 
obiadami i bankietami nawet kilku dzien­
nikarzy łotewskich lub fińskich, nie urzą­
dziło w  ten dzień żadnego przyjęcia na 

F ran cu zów ... Podobną nieuwaga 
i-idze woi?kown. Oczywiście, 

*owie francuscy nie dali po­
lski ich dotknął, kto zna 

ć feanciiską. ^  tym punk- 
IfiS’ i

kowie zbagatelizować... 1 było to w  porząd­
ku rzeczy: niedawno prze/lei pisali d y ty ­
ramby na cześć Ludendorffów. „Grubych 
Bert“  i skazywali ^zgniłą Francję** rut pe­
wną zagładę—

Następcą gen. Niessela ir  Polsce jest gen. 
Dupont, dotychczasowy prezydent Komisyi 
granicznej, która z ramienia Ententy ustaliła 
granicę między Polską a Niemcami. Gen. Du- 
,ont, który swą interwcncyą w Komisyi gra- 

jiczncj przeprowadził na naszą korzyść wiele 
poprawek granicznych, bawi w Polsce od kil­
kunastu miesięcy i zna doskonale naszą armię. 
Jest to wybitny wojskowy i ma także opinię 
wyi.rawnogo, spokojnego polityka.

Życzyć należy dla dobra naszej armii, by 
praca Misyi francuskiej, tak świetnie zorgani­
zowana przez gen. Niessela, rozwijała się pod 
nowem kierownictwem z niesłabnącą energią. 
Nasza armia stanie się wówczas szkołą moral­
ną, kształcącą żołnierzy-obywateli na wzór tej 
szkoły, która ma za mistrzów Focha, Oastel- 
uau i Joffra.

Mowa gen. Niessela.
W  Warszawie żegnano gen. Niessela bankie­

tem w Resursie kupieckiej. Mowy wygłosili 
t>p R. Dmowski, poseł Wł. Jabłonowski, red. 
Rabski i inni. Odpowiedział po polsku gen. 
Niessel piękną mową, której główne ustępy 
brzmią:

Nauczony doświadczeniem, mówiłem sobie, 
jak zacząłem uczyć 6ię po polsku, że wyjadę 
prawdopodobnie z Polski z chwilą, kiedy za- 

znę język polski rozumieć i  mówić już mo- 
iwie.

ogłem być, dzięki znajomości języka, w 
p o ś r e d n i m  k o nt.ak.c.i.e ze wszyst- 

szczogólitie i przedewszystkiem z żol- 
_ i którego dusza i 6erce były w  ten 

sposób w duchowem zetknięciu z mojerniTt te­
go żołnierza znając go lepiej, tembardziej po­
kochałem, a z nim naród, ktorego on jest od­
blaskiem.

. . .  Chcę przypomnieć, że instynkt narodu 
jest nieomylny. Są prądy, do których polityka 
musi się nagiąć. To jest jeden z tych prądów, 
jeden z tych instynktów, który p o p y c h a  
ku s o b i e ,  mimo przestrzeni, która ich dzieli, 
n a r ó d  p o l s k i  i n.ar.ód f ra n  eu.s.k.i. 
Czytając waszych wielkich autorów, lepiej zro­
zumiałem polską duszę przez opowieści, które 
skupiają w sobie jej objawy, a pochylając się, 
żeby usłyszeć bicie serca wojska polskiego, 
zrozumiałem i odczułem, że ono było oddźwię­
kiem serca wojska fraucuskiogo.

To jest w Polsce ton sam żolnDrz: rozumny, 
jiatryota, ufający dowódcy, który umie do nie­
go przemówić, tak podobny do żołnierza Fran- 
cyi, do tego żołnierza, z którym byłem na woj­
nie, którego kocham, ponieważ znam całą je­
go wartość.

Pracowało się w aimii polskiej. Postępy we 
wszystkich dziedzinach rzucają się w oczy 
wszystkich. Ale większe są postępy w zarod­
ku, które jeszcze nie dają się zobaczyć. O tom 
pisałem już w moim raporcie w końcu roku: 
„Wojsko polskie zmieniło się w ciągu roku 
więcej, niż samo zdaje so-bio t  tego sprawę“ .

Ale, jeżeli duże są postępy, zostaje jeszcze 
wielkie pole do pracy. To będzie owoc dłu­
giego szeregu lat cichej, żmudnej, skromnej, 
systematycznoj pracy pokojowego ezasu. To 
też się zrobi, bo już maszyna jest nakręcona. 
Wystarczy pozwolić jej kontynuować swoją 
pracę.

Z daleka, jak I z bliska nie zapomnę moich 
przyjaciół w Polsce, a między niemi zaliczam, 
obok ludzi uprzejmych i miłych kobiet, które 
okazały mi gościnność domowego ogniska, 
obok oficerów* o otwartych głowach, % któiy- 
mi miałem przyjemność pracować, liczę też 
żołnierza, tego m a ł e g o ,  d r o b n e g o ,  
w i.e.r.n.e g.o ż.o.hn i e r z a, którego d o b r y  
u ś m i e c h  przypomniał mi uśmiech mojego 
żołnierza z Francy! i z Afryki 

Ostatni raz przed wyjazdom z tego kraju 
podnoszę mój kielich za pomyślność Polski, za 
chwałę wojska polskiego, której kohaterecy 
przodkowie stoją na straży, gdyż, jak mówi 
nasze przysłowio: „bon snng ne petit mentir** —■ 
,,d o b r a  k r e w  k ł a m a ć  n.i.e m o,ż.e“ .

Niech żyje przyjaźń, która łączy naszo oj­
czyzny; niech żyje wojsko polskie, nireb żyje 
Polska wielka i  potężna!1*
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Strajk niemieckich kolejarzy.
Berlin. P, A. T . Strajk wr Niemczech przy- j dalszych rokowań. Przypuszczają, te  sjjefenJf 

biera coraz szersze rozmiary. Obejmuje on już one na nicaem, gdyz gabinet Rzeszy nie jest 
cały obszar przemysłowy na zachód j cały te- Bbłorny do ustępstw. NAmiecki związek kole- 
ren okupacyjny nad Renem. Ruch kolejowy jarzy zwrócił się do zawodowego związku gór- 
zupełnle ostał i na!eży s‘ę liczyć i  tem, że dziś ników z prośbą o ogłoszenie strajkn górników, 
całe zachodnie Niemcy będą objęte strajkiem. | Bawarska organizacja kolejarzy postanowiła 
Komisya koalicyjna rządząca wezwata strajku- nie sympatyzować ze strajkiem w zach. Niem- 
jących do bezwłocznego podjęcia ruchu. Nie- j czech. 
lmeeki związek ko!ej(#ry w  Kolonii proklamo­
wał wczoraj o g. 2 po południu strajk powsze­
chny na całym obszarze ko!ońsk‘m. Ruch 
przerwano. Jak podaje „Freiheit1*, 6trajk roz­
szerzy* się obecnie ca okręgi Kassel, Halle 
i Frankfurt n. M.

BerHn P. A. T. P rzed staw c ie  tw ^ k u  L ,:!8ęeld0Tf:e rozkazały kolejarzom kontyinuo- 
urzę&ników państwowych zaprosth wczoraj za-|wać c Dotod odeszły jeszcze v *zy *-
stępców zwT^ku kolejowego na konferereye ^  % Das8mdflTfu,
w sprawne porozumiema się eo do wspólnego

Berlin. (A. W .' Seikcya berlińskiej organiza- 
cyi niemieckich kolejarzy proklamowała na 
dziś ogólny strajk kolejarzy berlińskich. O g. 
11-tej przed pobdniera zaprzestać pracować 
urzędnicy kolejowi, którzy oświadczyli, te się 

* solidaryzują z t strajkiem. Władze okupacyjne

postępowan?a. Urzędn’ cy ko’ e50wi są bardzo 
wzburzeni i można się liczyć z wybuchem 
stratkn. Związek kolejarzy zwrócił się wczoraj 
ostatni raz do rządu z wezwaniem o pojjęcio

pociągi 

Berlin. P. A. T . Strajk objął dotąd K'ó!e-

wą umowę, według której rząd polski zgodzi! 
i<3 obniżyć na okres S p> esięcy taryfę cel 

śc śJe OKreślonych kontyngentów, prz 
ych dla koasumcyl; Gdańska. Ażeby Gdad-t 
i ułatwki zastosowanie się do nowych was) 

m \ jw  i  wytworzenie ń'ą w  fabrykach ty j L -Mw 
tykuY.jw, które dotychcfeat sprowadzano z Nie- 
mtec, r « jd  Do’ski zobowiązał się zwolu ć od 
cel maszyny, przeznaczone na przebudowę fa- 
b.~ “ Ojj-e potrzeby Po upływie 8 miesięcy 

■ ?e um  z*, staną zniesione. ,

• ' V  ̂•aief’ ^   ̂ stycznia zosta-
T*’̂ 5 n a  nmowr-tvlna pomiędzy Polska

.t uuańskifem.

Wlffii m Rxjj
LouJyt, (A. W .) Stanowczy opói Fraa 

przerńwko ograniczeniu liczby łodzi ^odwo 
diiyth czyni w Anglii przykręć wrażenie. „Dai- 

Chrontcle1* w artykule zatyiu/cwaj 
„brnącya jako t  róg pakoju** oświadcza,

beim i Kilonię. W  Ber’ ,r'e strajk wybuchnie 
prawdopodobnie dziś wieczór.

Przed konferencją w Can
Warszawa. (Tclef. wł.) Obrady Rady Naj­

wyższej w Canro9 potrw*ają około 10 dni, po- 
ezem prawdopodobnie odbędą się również w 
Cannes narady ministrów srraw zaj^ranicżnych 
Franeyi Anglii i Włoch, które są przewidywa­
ne na 9 stycznia.

Paryż. (A  W .) 1‘rzed-ewuie donoszą, że kou- 
fereneya Rady Najw* ezej rozpocznie się w dn. 
5*8Ty<^tanrant3r~',̂ 4attii'‘ T1’a Włoch uczestni­
czyć będzie w obradach konT?rmćyT"Tv  KJS 6tłS5J#T,-ra acxegółow, o kfór^eapytyw aław
Bonomi, min. spraw zagr. della Toretta, oraz 
min. skarbu Soleri.

Paryż. (A. W .) Na konferencji w Cannes bę- 
dzre wzięte pod rozwagę następujące rozwiąza­
nie problemu reparacyjnego na rok 1922. 
Niemcy będą zmuszone zeołacić oprócz już wy­
płaconego jednego mfiiarda jeszcze 500 milio­
nów marek w złocie. Z całej tej sumy półtora 
miliarda, otrzyme Belgia 759 milionów, Arydia 
450, Francya 300 milionów. Niemey powinny 
jednak podwyższyć swoje świadczenia w na- 
turabach, tak, by Francja przez nie otlzymala 
w przybliżeniu razem 1250 mjlionów, jak to by­
ło przewidziane w  londyńskiem ultimatum.

Obrady komisyi rsparasyjnej.
Paryż. (A. W .) Wczoraj w południe rozpo­

częły się obrady Komisyi roparaeyjnej. Nie­
mieccy pełnomocnicy wystosowali

Paryż. P. A. T. (Favas) Be: 
zwrócili się na dzisie.szcm p 
syi odsakodoz-ań z zapytani 
jest natychmiaston a odpowier 
misyi z dnia 16 grudnia. Koi^ 
ła, że ma zadecydować o 
odpowiedizi. Komisya zazna 
dzie mogła przystąpić do 
n>mVek‘ej o odroczenie

Tmiccey 
komi- 

koniecŁra 
notę ko- 

powj>dzia- 
ndzielenia 

ńak, że bę- 
trzęria prośby 

■wVTłst jedynie po

dą zredukowane wydatki na rzecz zorojeń 
morskich. Francya odtgiała na Tconfereiicyi 
waszyngtońskiej taką samą rolę, <aką Niem y 
swego czasi- odegr.ily w pamiętnej koiiftrencyi 
w Hadze. Anglia nie może się zgodz:ć na dal­
sze ofiary finansowe ze swej strony, jeżeli 
Francya uzyskane dzięki Ang.ii kwoty pie- 
niężno użyje na budowę łodzi pod-.oodnych.' 
Francya, ani żaden naród nie może liczyć na 
sympatyę A rg 'ii, o ile będzie kontynuować 
zbrojenia zagrażające pokojowi świata.

„Westmłnster Gazette*’ jest zdania, że sta. 
ncwisko Franeyi w sprawie rozbrojenia po­
ciągnie za sobą. poważne sku*ki tak dla Frań- 
cyi } Anglii, jak ] dla całego iświ.

MTaszjmgton. (A. W  ) Na 
siedzeniu Jtonferr 
skt, 1« Hi

nocie s w ^ e T ? ^ .

BOLSZEWICY SPODZIEWAJĄ
SWEGO RZĄDU PRZEZ ENTENTĘ.

WarszawŁ. (Telef. wł.) Omawiając narady 
londyńskie Branda *  Lloyd Georg’em, prasa 

J rosyjska oczekuje uchwalenia przez Radę Naj­
wyższą w Cannes uznania rządu sowieckiego, 
Zdaniom prasy sowieckiej, akt ten będz;e nai- 
ważniejsaym z s.ydaraeń na drodze uzdrowie­
nia stosunków gospodarczych w Europde.

F r in ^ a  ile  zezwsii na odroczenie
rspancyi.

Paryż. (A. W.) Parlamentarna komisya Ula 
spraw zewnętrznych uchwaliła wezwać rząd. by 
nile zezwolił na odroczenie nirsnieckich spłat

czy w K Sh ^ ^ ^ ę ScS  ^
jest. by rząd niemiecki natychmiast odpowie- _1Ia u atwiomom, czynionym Niemcom w  spla
dział na no*ę Komisyi roparaeyjnej z dnia 15 
grudnia. Komisya ręparacyjna oświadczyła, że 
pozostawia pod tym! względem rządowi niemie­
ckiemu znnełną swobodę działaira. R.athenau 
uda się prawdonodóbnie do Cannes, by dać 
w razio potrzeby wyjaśnienia dotyczące sytua­
c ji w Niemczech.

i l a  t t j p f e  S l i  i  E B i s i i  i i p i a .
Pr ryż, (A. W.) Wedle wiadomości z kó* po­

litycznych odbędzie się urzędowne przelanie

cie icn długów reparacyjnych.
Paryż. (A. W.) Podczas rozprawy nad budże­

tem min, spraw zewn oświadczył Briand, że 
problem reparacyjny j  et sprawą pierwszej wa­
gi dla Franeyi 1 nie może być w  żaden sposób 
przedmiotem tranzakcyi. Między rojusznikami 
istnieje pod tym względem zupełna zgoda,

przewodniczących klubów radzieckich uchwa­
lono następującą T«zolucyę:

Rcprezentacya m. Lwowa przesyła bratnie­
mu grodowi wyrazy serdecznej radości. LwówUljbł.liytil łMUlJUńlU U * I t B  prńv.(lDiC - , , v , “ • |l || * » |  * ,

części Górnego Śląska przyznanej Polsce oko- szokuje z m ceieffiiwcśM  chwili, w której NOWT P 0 f3 f l  M ntlillSW CZilŁ f.

„Polonia Re8titufa" dla gen. Niesala
Vv3rszawa. P. A. T. Pisma podają, że gen 

Niessel wdjechał z Warszawy, żegnany na 
dworcu serdecznie przez wojskowość Dolską 
i francuską, ciało dyplomatyczne polskie, 
członków misyi zagranicznych i przedstawicieli 
światu politycznego stolicy.

Gen. Niessel w dniu odjazdu udekorowany 
został orderem „ P o l o n i a  R e s t i t u t a “ 
I klasy. (Pozatem otrzymał gen. Niessel nie­
dawno „Yirtuti Mnitari“  i „Krzyż Waleez- 

, t. j. obie nasze delcoracye wojskowe, 
tzyp. Red.).

!o 15 stycznia.
Warszawa. (A. W.) Na jednem z ostatnich 

posiedzeń Rady ministrów postanowiono zwol­
nić od likwidacyi nrenia ruchomego: a) O6oby 
zatrudnione w  przedsiębioretwack przemysło­
wych, górniczych i handlowych na, obszarze 
G. Śląska przyznanego Polsce; b) urzędników 
pocztowych i komunalnych na tymże obsza­
rze, którzy osiedlili się już 1 stycznia 190S r. 
Ustawa ta dotyczy tych osób, które pozostały 
na fwvćh stanowiskach i pozostaną na nich 
przynajmniej na przeciąg dwunastu miesięcy.

Warszawa. (Telef. wł.). Rzeczoznawcy Ltgl 
narodów wozwą udział podczas swego pobytu 
na G. Śląsku w obradach dziesiątej podkomi- 
syi, poczem orzestudyują sprawozdania tych 
podkomisył. które zdołaią zakończyć swe pra­
ce jeszcze pr.-ed wyjazdem Oałondere z Gór­
nego Alaska. Sfcrv zbliżone dn Oalondera 
utrzymują, że podróż jc^o na G. Śląsk ma cha­
rakter wyłącznie informacyjny dlatego źad 
nycb narad plenarnych polsko-niemieckich nie 
będzie.

Katowich (A. W .) Do nrnistra Olszowskie­
go nadeszła depesza od Calondera z prośbą 
o opracowanie projektu objazdu przezeń tak 
pob-ki-i strony Górnego Śląska, jak I niemie- 
ck j. Calonder oznajmia 
chce dokładnie zwm*

ADSlj

pna^stawidele zi/mi wileńskiej wspómie 
przedstawicielami Małopolski wschodniej

oświadczą jednozgoónie w 8eimie warszaw­
skim, że żadna moc nie potrafi ich rozłączyć 
ze zmartwychwstałą ojczyzną

AG ITACYa  EOLSZ. NA WILEŃSZCZYŹNIE.
Wilno. (A. IV.) W  powiatach święciaihkim 

i oszmiańskim ror ńjają agitatorzy bolszewiccy 
energiczną propagandę pod hasłem walki kla­
sowej i obalenia ustroju państwowego. Agitu­
ją oni za oddawaniem białych kartek przy wy­
borach. Pomimo jednak toj agitacyi opinia 
większej części ludności jest stanowczo przy­
chylną dla Poisk*. Udział w g.osowanhi będzit 
baidzo liczny.

Francya z n ie s io n a  d i Ko i m ,
Warszawa. (Tolef. wł.). Francuskie minister­

stwo s. raw zer—*>r>: '.^'ch o 'rwm ała z Kcima 
szczegółowe spnwozdanie swego przedstawi­
ciela w komisyi Ligi. Sprawozdanie to wywarło 
złj wrażenie w kołacli francuskich, które stwier 
dzają, że Lł.wa żywi niechęć do pokojowego 
rozstrzygnięcia zatargu kowieńskiego. Wynosi 
się wrażanie, fe  Kowno pozostaje pod wpły­
wem rządu yLipieckiego.

WaprJ
Si aiiond.

^Podczas swej nieda- 
r  nator^yie gdań- 

'dodatko-

Paryi. P. A. T. (E2
lżeniu senatu oświadczył w  stir!
Arsrorą między innemi, co nast^ u jl 
ten pozwala nam wykonać mandat nad S>f} 
którą uważamy za kraj o cywiiizacyi irarl 
skiej. N ie prayszliśmy do Cyl;cyi w  cel4 
ujarzmienia lndności, którą uważamy za n  
szych braci, n:e pragniemy, aby żołnierze na] 
ginęli na ziemiach syryjskich". Briana 
przekonany, że pokój z Tui kami przyn;, 
wielkie korzyści moralne. Mówca zaprze*" 
jakoby cklsd pokojowy z Angorą miał hyć 
ktem nielojalrym w stosunku do sprzymier/l 
nych. Jest bowiem rzeczą jasną —  koń*; 
Briand —  te dla dzieła powszechnego pok 
Francya nie uczyni żadnego kroku bez p*'J 
zumienia się ze sprzymierzonymi.

fUś^a n ieaź inf, zejef
Moskwa. P. A . T. (Wied. B. kor.) W j 

w Moskwie na kogresie diziewiątym r/ówi, 
cki o napadach białych Land w Karelii 
Ukrainie i na Dalekim Wschodzie i oświatk! 
7.0 ta sytuacja zmusza Rosyę do aa .tanowie^ 
demobilizacyi. Zima będzie użytą do podnil 
nia sprawności armii rosyjskiej. Na wiosnę! 
dzie prawdopodobnie Roeya gotową na W6ze| 
ewentualność, atoL rząd pragnie silnego i pra 
dziwego pokoju.

Warszawa. (Telef. wL) W  łonie komunistyj
nej party i rosyjskiej utworzyła się nowa sc] 
komuniptów-koUektywistów, która zami.J 
UT^tąpić z bezwzględną walką przeciw ohejf 
polityce Lenina. Prezydyum tej party i wy f  
gow- Io rwj-.-yMtniejbiych przedstawicieli 
zycyjnych do odległycł m:ejscowości w 
ped pocorem konictzucści uświadamri 
dności; i t praywódcę gracją 
stów, niejaicego czżafrnikrmW 
Kow lą Latu owa na Urai, Ignatowa ■ 
południowej, Owsiannykowa do Syba|

Węgr] żądają Górnej Słmtiyi i
Praga. (A. W )  .,Siovacka Politika”  

że węgierska Izba handlowa w Misk: c 
stosowała do Komisyi sojuszniczej w  
szcie, a równocześnie do jej prezydyum'! 
rjżu obszeiur memoryał, w  którym 
dnia, że Węgry nie mogą istnieć bez Go 
waczyzny. Jest rzeczą konieczną by cł^  
państwa Górne* Saowaązysny pewrć 
Węgier.

BENESZ NA RUSI PCj 
Praga. (A. W .) Wczoraj 

mier Benesz w celach inspek'
Podkarpacką, „Narcdni Politiiraj 
ej podróży wieikie znaczenie^ 

bliskie ^^^eygn ięc ie^
lOSOii



_  ™  pojaw iły się
św iadczą , że intryga, któ- 

Szila t io  oderwania dwóch po- 
^wł PolakA praciuje dalej nad prży- 

JP?5ufliem powiększonej WLieńszozyzny do 
HLitwy. Gdy odrywano 16 listopada owe dwa 
pow iaty, prasa ldńsryjna powoływała się na 
rzekome życzenie Francy i, która ma uznać
w olę Sejma w ileńskiego Jedynie ood tym 
warunkiem, że L id ii i  Brasław będa w  tym

cl

■P m

Sejmie reprezentowane. Dziś zaś ta sama 
prasa odpowiada, i ę  F r a n o y a  (i  Anglia ) 
n i e  u z n a  d e c y . ł t y . i  Sejmu wileńskiego, 
pizylączającej kraj Ido Polski, ale domaga 
się od rządu pobkjiego (1), hy skłonił ( !) 
Sejm wileńi ki do ogłoszenia się konsty­
tuantą i  do pertrakrocyi z  Ko«wnem w  du­
chu federacyjnym. ,W  ten sposób Polska 
v;t.raciłaby W ileńsŁęzyznę i  oba powiatjA 
_,idą i  Brasław. W ed łu g tycłiże informac 
rząd pobici ma nawott wbrew uchwale i j i  
mu-w ileńakiego rozpocząć układy z  X o - 

o p.zylaczenię W ileńszozyzńy d</Li­
tw y I ^ ogo  rzekomo żąda Francja , grożąc 
że w  przeciwnym razie nie zgodzi się os 
wcielenie Wileńsztczyzny i  Galie?!. Wschod­
niej do Polski. i

Biząd polski nie ogłosił w  te / % ^ w ie  do­
tąd żadnego komiunikate. U w . : W f  oczy­
wiście za absurd,, b y  rząd. polek-i wbrew 
w o li W ilna pracował nad jego  oderwaniem 
od Polski. Jiedinak widać w  tej informacyi 
nową federalistów, dążących za

ą erce, by Sejm wileński nie pchwa- 
r . połączenia się s Polską, ale rozpoczął 
układy z  Kownem. W  tvm  celu posługują się 
iutryganci jakąj£ nową „w olą  -Tamcyi po­
dobnie jak nu sfałszowany „rozkaz Fran- 

oderwano L ldę  i Braslaw. Chodzi tu 
obozowi belwederskiomu rów oczeenie 
o  ? k fpsu. p r o m i t o w  am.i.e F.r.a.n.c.y .i 
w  spcl czeństwie polskiem. Tymczasem wia­
domo, że polityka F ran c ji w  sprawie W il­
na i Galieyi Wseb. była dla nas stale życz­
liw ą  i  n igdy nie wyw ierała nacisku na P o l­
skę, wbrew jej interesom i  je j woli. Poza 
rzekomą „w olą  F ran c ji“  stoją jodynie fe­
deracyjni in tryganci 

Nieszczęściem jest przytem to, i e  wt Pa­
ryżu  i  Londynie dobrze sobie z  tego zda­
ją  sprawę, iż są u nas koła dążące do od­
dania W ilna Litw ie. N ie  dziwnego wiec, że 
polityka Francy i — • daleka od wywierania 
ma aas nacisku —-  skłania się przeo;eż lo  
pozyskania Polski dla tego  kroku. Gdyby 

federaliści wyuzekli się swych 
zabiegów, gdyby szanowali 

ikrb w  Paryżu

rym t o
pracy i - uniewa­

żniło te wybory i wybrane władze
Kasy, którą na raz’ zarządzać będzie komi­
sarz rządowym- •

Na skandaiitżr , wynik pierwszych wyberow 
do Kasy chorych spłynęła niewątpliwie w 
znacznym sto obojętność kół narodowych, 
które w> wy'/rach słaby wzięły udział. Toteż
należy oozri rwać, że koła te nie dopuszcząeiyi
ponownie do takiej hańby, by w stolicy Polski 
największa liczbę głosów otrzymali komuni­
ści! Dziś, - gdy wiadomo, że nasi domorośli bol­
szewicy wytężyli wszystkie siły, aby opanm 
w a ć t e  taik ważną dla klasy pracującej pla- 
ojBPy. cały obóz chrześcjańsko-narodowy 
f t^ Ę  stanąć do walki z wrogami Polski i pol- 

bgo robotnika-

yśli

nn!gra?ya rosyjska przeer traktatowi ry­
skiemu

Pomimo tak strasznej lekcyl, jaką otrzymała 
dawna Koeya, zagraniczni jej reprezentant’ 
niczego się nie nauczyli. Wciąż jeszcze łudzą 
się, że uda się bieg lustoryi powstrzymać i wy­
swobodzone z jarzma carskkgo ludy włączyć 
po-' ownio w  granico „nowoj" Rosyi. Św iadczy
0 tern wymownie memor.yał, z jakim wystąpił 
do Rady najwyższej komitet wykonawczy pa­
ryskiej konferencyi b. członków rosyjskiej 
konstytuanty. Do komitetu tego należą pp. 
Kieroński], Awkscntiew, Makh.jew, Minor
1 Zenzinow (eserzy); Miliwkow, Winawer i  Ko- 
nowałow (kadeci), oraz Tatar Maksutow.

Otóż memoryał owego komitetu już we 
wstępie po* iada, że „zjednoczenie ziem pol­
skich i  utworzenie niepodległe go Państwa Pol­
skiego, było jednym z głównych celów wojny 
Roeyi“  (?). Zaś proklamacya rządu tymcza­
sowego miała być dowodem, że „nowa Kosya 
była zdecydowana oprzeć stosunki polsko-ro­
syjskie na podstawach trwałej i wzajemnej 
przyjaźni1'. Ale... „na nieszczęście, czytamy w 
memori ale, pierwsze i zasadnieze noetanowienże 
traktatu ryskiego sprawia, że urzec-zj wistnie- 
nie »wego pragnienia rosyjsl.iej domokracyi 
będzie niesłychanie trudno, albowiem Polską, 
wyzwolona dzięki bezpośredniej współpracy
r> , f<*\ ™ a :  u™- — -wj> w .Rosji (?),„ rozpoczęli, swój byt niepodległy od 
wzię w rozbiorze ziemi i ludności
ro ty j ^

ującym wstępie rdą dalsze bre- 
dowiośó „rosyjskośoi" ziem, 

ólsee traktatom ryskim.
<>rowie memor. alu oświadczają, 

tkie traktat od Rosyi „oćer- 
iczcie tak ściśle z Rosyą zro- 
e  to jest katastrofą (!) dla 
katastrofą dla Rosyi i ala 

tlla Europy1' ..

Po  t ’ 
dnie, ul! 
przyznanjl 

W  kołu 
że terytory^ 
wał", jest eS 
śniętei, żo oa^ 
owego terytor^ 
Polski, katast

Czy jednak byłoby lepiej, aby wsmigra- 
rosyjska^źamiast troszczy’4- a ta -śW .—

O!
ować niko 

łsowi! Kto 
ludowi...
; ludem i’ja- 
j, będącej w 

żyw ioły wsie-

-

Polski ludowej !
o 0) kto ppyji^ t^w ien it.'1 
przeciw Ptagtowcom, ten przeć1 
— Pisze dalej „Piast", że wal’- 
winiła się „w  myśli monarcki 
gruncie rzeczy zdradą stanu", 
czne wszczepiły w masy rozgoiyczenie i wpro­
wadziły anarchię w administracyę państwową", 
a teraz chcą narzucić króla, któryby „odebrał 
ludowi prawa, jakie 60bie wywalczył"...

W  myśl wywodów „Piasta" należałoby zatem 
jedynego u nas —  zdaje się —  propasratma 
monarchii redaktora „Kuryera Polskiego1’ Ro­
snera, zaprzysiężonego belwedcrczysm, oddać 
pod sąd jako zdrajcę stanu.

Pomaga „wstecznikom" w  ich haniebnej 
walce z „ludem" Stapiński —  pisze dalej
„Pias.". Przemienił się Stapiński t  „rzezimi" . 
szka obdt orającego ze czc! działaczy ludowych 
i zohydzającego cały ruch ludowy". By znie­
sławić znienawidzonego konkurenta demago­
gii, ucieka się „Piast" do argumentu, którego 
nigdy przedtem nie używał. • Stapiński zarzuca 
posłom piastowym, że dorabiają się majątku. 
A  ż y d o m  w o l n o ?  —  pyta na to „Piast1’ 
i dalejże zarzuca Stapińskiemu, że jest w
spółce z żydami, że z żydami robi interesy na­
ftowo, że żydów u siebie we dworze przed woj­
skiem przechowuje", ó  nawet pomyci tej
„szatańskiej walki" Staphiskiego przeciw pia-
stow-com wyszedł „od żydów, których rozkazy 
p. Stapiiiski spełnia".

Ten ostatni zarzut jest juz z togo powodu 
śmieszny, że żydzi są zupełnie zadowoleni z 
piastowcow, a piastowey z żydów, z którymi 
w różnych spółkach pracują,

Vf innem miejscu „Piast" grozi „Skulszczy- 
kom, „maskuiącym dotychczas ludowość1’, że 
piasto-wcy „zapamiętają sobie" ich głosowanie 
nart § 52 ustawy o daninie —  i wyciągną kon- 
se.twencyc. Czyżby więc zespół centrowy już 
nie istniał?

Napróżno szuka’ ibyśmy w> „Piaście" uczci­
wej i szczerej polityki. Jest tylko demagogia. 
Zawodowi filosemici nu ją na ustach nawet 
frazesy antysemickie, by ochronić się przed 
zarzutami Stapińskiegc. J czyż można wierzyć, 
że z tej partyi wyjdzie i  zdrowienie stosunków 
politycznych na naszej wsi?

R ada m. Krakow a.

osy.,
Tf uwolnieniu Rosyi 

uoiszewickiogo?

  "abłild białoruakLe,
"r.p: i rozdają Dolskie ziemie, 
icaiją w  Paryżu projekty fede- 

P f a a  | potem —  z  miną niewiniątka —  
rrołu ją  się na „w olę FrancyiM.

Z dnia politycznego.
i JżnfTnie wyborów do warszawskiej Kasy 

chorych.

[Jak wiadomo, warszawską Kasę chorych 
[anowali komuniści i aooyaliści. Z ich go- 

eą nie mogli się naturalnie zgodzić dę­
ci Chrezścijańskiej Domokracyi, i, jak już 

jioeiliśmy, z zarządu Kasy ustąpili. Insty- 
|yi tej groziło też, że stanie się newem po- 

ładczalnem czerwonych eksperyman- 
•, ze szkodą najźyiwotniejszych intere- 
nsy pracującej.

'szczęście do tego nie przyjdzie. Ponieważ 
i lżono, że przy wyborach, które niespo- 

Fanie dały większość komunistyczną, par- 
flewicowe dopuściły Bię licz«ych nadużyć,

Z prasy ludowej.
„Piast** na fatach demag-gH.

Noworoczny numer „Piasta" podaje „bra­
ciom cłdopom pod rozwagę" pogląd historyc- 
zoficany na ubiegły rok, w którym znajdujemy 
takie kwiatki demagogii:

„Na najliczniejszą warstwę narodu, na lud 
włościański, który w  chwili niebezpieczeń­
stwa złożył ( gzamin ze swojego patryoty- 
unu i gotowości do wszelkich ofiar, rzucono 
bię z taką furyą, jak gdyby to chodziło nie 
o warstwę, stanowiącą rdzeń pacierzowy na­
rodu, ale o przybłędów, o jakiś obcy twór 
w społeczeństwie. Ta walka przoeiwko pra­
wom ludu w Polsce, walka w istocie rzoczy 
przeciw Polsce ludowej, wyrażała się w co­
raz jadowitazem zniesławianiu przywódców 
ludu, w nieustannom podrywaniu powagi 
Sejmu, mającego charakter ludowy, w  opa- 
rznem pojmowaniu swoich obowiązków 
przez większą część urzędników11...
A  zatem walka z polit-i ką Brylów, Ratajów

Wczorajszemu posiedzeniu Rady miejskiej 
przewodniczył prezydent miasta p. F^derowicz. 
P ”zed porządkiem dziennym sokretarz p. Stra- 
sik odczytał interpefacyę radcy Mianowskiego 
w sprawie pomieszczenia szkoły im. Jachowi­
cza. w ubikacyach sakotoi

L  porządku dziennego przedkłada radca ma- 
magistratu Dr Wydro wniosek sokcyi skarbo­
wej i prawniczej dotyczący

podwyższenia grosza czynszowego 
z 10 na 25% od ,1 stycznia 1022. niosek 
oparty jest na ustawie o (nanacyi finansów 
miejskich z dnia 17 grudnia 1921. Ponieważ 
jednak ustawa ta dotychczas nie weszła w 
życie, przeto na razie należy jiosiłkować się 
podwyższeniem grosza czynszowego, pobiera­
nego dotychczas w  Krakowie w wysokości 
10% od czynszów brutto. Z okazyi przedlożo 
nego wniosku prezydent miasta przedstawił 
Radzie dotychczasowe ustawy sejmowe, dzięki 
którym miasta uzyskają

stałe źródła duuhoćów.
Do tych źródeł należ}':
1) 30% od  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o ;
2) c a ł y  p o d a t e k  o d  n i e r u c h o m o ­

ś c i  wynoszący od 15—25% uoehodu z real­
ności netto. Podatek ten jest na razie prze­
widziany do końca r, 1923;

3) p o d a t e k  od  l o k a l i  (dotychczasowy 
grosz czynszowy), który, w. wysokości najmniej 
25% od czynszu płacić będą lokatorowie.

Poaatek ten pobiera właściciel realności, za 
cc otrzymuje 5% prowlzyi.

Ponadto moc obowiązującą posiadają nadal

Tt lyi uckw; "  
uiia,,1™ /. października 1919

4) d o d a t e k  d o  p o d a t 1 
w o g  o (państwowego przemysłowego' 
szący najwyżej 100% tego podatku.

5) d i o d a t e k  do  p o d a t k u  obro j  
w e g  o (od zysków) wynoszący najwyżi j  
pro mille.

ponadto posiadają i nadal moc obowiąziF 
postanowień1*  o innych opłatach na rzecz m 
oparte na uatawie z 19 października 1919 
a to aż do chwili, gdy ustawa z dnia 17 gr 
dnia b. r. wydzio w życie.

W  dyskusyi nad wnioskiem oraz expose 
Fe&orowdcza zabrał między innymi głos r. m. 
p. H o 1 e k s a, który domaga bię reformy ad- 
minlstracyi miejskiej, bo bez rej reformy wszel­
kie nowe i dalsze opłaty nie osiągną swego 
celu. Po zamknięciu diyskusy: wniosek sekcyi 
uchwalono.

Następnie uchwalono wnłosofc sekcyi skar­
bowej i prawniczej w tn-rawie 
podatku od biletów pasażerskich i bagażowych" 

na kolejach.
Według wniosku opłaca się od biletu kolejo­
wego i bagażowego na . rzecz gminy Krakowa 
podatek w wysokości 2% ed biletów- pasażer­
skich, przyczem podatek od biletu III klasy 
■nie może przenosić jednorazowe. 25 Młc. To 
samo od biletów bagażowych bez względu na 
klasę. Od podatku tego uwolnione są bilety 
urgowe, oraz bilety wolnej jazdy. Podatek ten 
ściągać będą kasy kolejowe, które za to otrzy­
mają 2% prow:zyi od wpłaconej co miesiąc su­
my. Podatek od biletów oparty jest na usta­
wie ramowej z dr. 19 paźdz. 1919. Wniosek 
odesłano ponownie do sekcyi.

O gmach na Gródki,.
Żywą dyskusyę wywołał wniosek sekcyi 

ekonomicznej i prawniczej oraz KOimsyi plan­
tacyjnej w  sprawie zezwolenia na wybudowa­
nie na Gródku budowli o wysokości 21 m. 
Przeciw wnioskom wypowiedz V  się radny m. 
ks. K a s p r z y k ,  który wysnuwał argumenty 
natury artystyczno-zabyfckowej. R. m. inż. 
D r o b n i  a k DOddaje krytyce działalność bu­
downictwa miojskiego, które nie obmyślito do­
tychczas planu rozbudowy miasta, skutkiem 
czego nie mogą powstać w  Krakowie wielkie 
gmachy. Radca kg. Dr C a p u t a  ośw.adcza 
się również przemw wnioskowi,

Inni moiwcy, jak Dr Drobner, Oplusfcił, Dr 
Ehronpreis i wiceprezydL tto’ !e oświadczają się 
za wnioskiem sekcja. Referent toj sprawy r. * 
Dr Muczkowski nie pojawił się. Wid o m ., 

wstydził sio referować - rzecz, która m i 
wołać niezadowolenie tycn, którzy prag 
chować zabytkowy, charakter śródmieś

WuToJf.k odraczający ks. Kasprzyka’ mstał 
odrzucony, a większość Rady u c h w a l i ł a  
w n i o s k i  s e k c y i .  W  to.'1 sposób otwarto 
drogę dla spekulantów i dorookiowiczów wo­
jennych, którzy zechcą śródmieście zabudować 
wstrętnymi budami czynszowymi, nie dbając 
o architektoniczny charakter miasta.

.W dalszym ciągu obrad r>rzed’ożył dfirektoi 
wodociągu miejskiego p. Jaszczurowski "wnio­
ski w  sprawie

podwyższania opłat za wodę.

W dyskusyi nad przedłożeniem zabrał głos 
radny m. p. A d o l m a n ,  który w znakomitych 
wyv, odach przedstawił bezpodstawność pod­
wyższania podatku od wodociągu, zanim za­
rząd wodociągi nie zreformuje swej gospodar­
ki i nie wprowadzi takich technicznych re­
form, lctóroby potariły koszta wodociągu miej­
skiego. Po przemówieniu kilku radców ■ m. 
przyjęto zmodyfikowany wniosek w  tom 
brzmieniu, że opłaty wodociągowe podwyższa 
się do 50%. Jednakże pobór podwyższonego 
podafku nastąpi dopiero od chwili zmiany usta­
wy o ochronie lokatorów, a wysokość pr-ucen 
tową uchwali każdorazowa Rada miejska.

'  1

I W  „ZJ*.! 
iznańskt oi 
, odowem’1, 
izość roootdiikc 
na G. Śląsku 

W ^ M  c się w ostatpto.
T iT p S l- jn ą  N. P. R. 1 >

kalkmu rywalizowało z socya 
tego pewna ązęść członków 
rzyła osobny Zwiąrck por!
Zjednoczenie Zawodowe", jałro o d u c ia ^ S . 
nejj organizacyi Związków zawodowych chrr- 
ścijańskich w Warszawie. W  dniu 2J b. m. w h 
braao w Poznaniu zarząd Oddziału, który wy-1 
raźnie stoi na gruncie chrześcijańskim. Równiej 
i nĄ G. ślą&ku rozpoozęco już prace, cdf"-J 
utworzenia podobnego oddziału, opartego ul 
centralę krakowską.
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Kraków, 31 grudnia.

ZBIÓRKA NA POGOTOWIE RATUNKCO
WE Wczoraj rozpoczęła się w- Krąkovvie doro 
cana ■ -dniowr zbiórka nienieżna Tin, r7.fw*7 nr*lirL-

któj

erna . -d aiowr źKórka pieniężna na rzecz ocho* 
nł’Czego Towarzystwa rątnnikuwego. Już wezc- 
(snym nuikfcm wyjochały^nŁ miasto piękni 
nrzybr ae w yjefleń samochody ~
re ^ tfc ,n yw a ły  się przed 

[nałem trąbki o swesn 
wysiadały uproszon ■ 

fS-tępowaMnłą^khgtó 
s To-warzyst.wa, "cRf 
pców krahi -wskieb. 

ły dzień'wczorajszy trwała i  
gotowm^w tramwajach na 
gdziA s ^jfktorzy przy i r 
rdy ścigali od publiczno# 
za pokwitowaniami. W t e  
tystki 3ceo 
ceł skl, 
d

gla górnośląskiego dła gazowni miejskiej jest1 
bardzo niereguia-rna i niewystarczająca, porai  ̂
mo 00 ważny eh nadpłat, uskutecznianych prze* 
gazownię w odnośnych koncernach węgłowych. 
Aczkolwiek dyrokeya ga owni wysyłała kilka-*’ 
krotnie urgensy telegraficzne, stąujvii--iw- 
znał polepszenia. W ost.Ytljjch dniach zapisy 
węgla wyczerpały sijjrzupełnie, tak, że jeżr-ii 
do dnia dzisiejszego^ me nadejdzie większy, 
transport węgla, ru h gazowni zostanie wstrzy* 
many już w południe dzisiaj, t. j. w sobotę.- 
Wobec prawdopodobieńsiwa wstrzymania do* 
pływu gazu, mieszkańcy Krakowa winni we 
własnym interesie pozamykać szczelnie kurki 
od lamp kuchenek, oraz aparatów gazowych 
aby w  ten sposób zabezpieczyć się przed wy. 
padkamL

RE JEST RACY A WOJSKOWYCH. Minstor J 
stwo spraw wojsk, zarząu.iło przeprowadzenie, 
rcjestracyi byłych wojskowych (zarówno i ofi­
cerów) z ani ii polskiej, zwolnionych bez prze­
glądu lekarskiego,, a roszczących pretensye u o 
zaopatrzenia iuwaT.ózłiięgo, oraz byłych wnj-i 
skowycli z armii zaborczych, którzy dotychczas 
roszczeń -swoich nie zgłosili Reflekuinei winrni 
zgłosić s’ę z dokumentami w referatach inwa­
lidzkich przy powiatowych komandach uzupeł­
nień, na teranie których stale zamieszkują, na 
dni 3 przed niżej podanymi terminami konfsył 
rewizyjnej. Zamieszkał® ;W Krakowie mieście 
i Podgórzu mieście winni zgłosić sie w koszarael

Sauka zwalczająca z(o.
statnie posiedzenie krak. Towarzystwa 
toflcznego miało warunki po temu, ażeby 

-lać otuchy wszystkim, k  irzy dziś śłe>l ą 
niepokojem przerażające zaiste postępy 

luiczości i doprawacyl obyczajów Za,u- 
mogło też przekonać nieuprzelżonych, że 

pddania nadnr cennych usług społoczeń- 
dzisłejszym poworaną jest filizofia, 

w  każdym ze swych integralnych dzia- 
ciśłe się wiążących, jak teorya poznania, 

aeiodologia, psychologia, et^ka i  este-

^rof. Dr. R e i n h o l.d przedsta- 
i zajmującym, jasnym i pełnym 

uwag wykładzie powody, atóre 
je^o zdaniem, do przyznania cha- 

osobnej nauki systematycznemu ze- 
h usiłowań umysłowych, skierowanych 
luiejszaniu ccmajmniej liczby przestępstw 

licach możliwości fizycznej, jeśli już nie 
jim ąó ich w całości i rapobiedz ra- 
ich ponawianiu się. Za taką naukę 

[ o o l i t y k ę  k r y mi na l . n . ą ,  której 
ii ma być wynalezienie i skombinowa- 
, h środków, któreby się najlepiej na- 
do owego colu w świetle psychologii 
itystycznych, zebranych dla ludności 

Musi się to oczywiście 
flków  dotychczas używa- 
■ krótkotrwało stosunkowo
ierzan.6 po raz pierwszy, 

ła ją  się być szkołami dla przy- 
gwych przestępców, aniżeli spo­

sobami zaradzenia i ponrawy. Żaden jednak 
rzecznik surowszych zasad etyki, a zwłaszcza 
czy-u.ny wyznawca etyki chrześcijańskiej nie 
zgodzi się zapewne nigdy ze zdaniom prof, R., 
iż p o z a  o b r ę b  i n t e r e s u  p.u.b.l.i.c.z.n.e- 
g o i  z a d a ń  p a ń s t w a  w y  ch.o.d.z.i.ł.a.b.y 
w.aJ.k.a z r o z l u ź n i e n i e m  ob  y.c.z-a- 
j.ó.w, ł tórąby się toczyło zapomocą przepi­
sów grożących karami, w szczególności zaś ze 
zdaniem, że aawet do kr. ania za czyny prze­
ciwko naturze braknie słusznej prawnej pod­
stawy.

Bardzo ożywiona dyskueya, jaka się na­
stępnie wywiązała, pobudziła zapewne nieje­
dnego *  jej uczestników do refleksyi, a choć 
nie doprowadziła do wyników zupełnie zgod­
nych, należy się spodziewać, żo usilne prze- 
myśliwanie nad tą sprawę, nad zjawiskami 
mogącemi ją oświetlić, wyda ostatecznie owo­
ce godne nakładu trudów. A*

Teoretyk najodpowiedniejszej swojomu ce­
lowi polityki kryminalnej, t. zn. takiej, która 
przedstawia najkorzystniejsze widoki >o- 
wściągniącia od naruszeń przepisów ustawo­
wych, zawierających w pierwszym rzędzie 
sankeye karne, musi się liczyćyZ okolicznością, 
jakie pobudki wśród przeważnej części społe­
czeństwa danego przejawiają najsilniejszą sku­
teczność Okazałby się niepoprawnym marzy­
cielom. gdyby Barn ceniąc najwyżej poczucie 
czci wewnętrznej, ambicyę lub- pragnienie 
wolneści, odwolyv.ał się w  zalocanyoh przez 
sicb:e środkach raczej ao tych 8|.-ężyn czy­
nów ł zaniechań, aniżeli do o b ^ ^ z e d  cier­
pieniami fizycznemi w najątku ,
mimo, że otaczająca

częściej daje mu podstawy do wniosków 
o wpływie owych obaw na zachowanie się jej 
jednostek.

Chcąc ziścić wysoko zakreślony ideał współ­
życia ludzkiego, wolnego od gwałtów, os/.u- 
kaństw i wyzysków. tTzoba'być nieubłaganym 
realistą w stwierdzaniu stanu, jaki j e s t  o b e ­
c n i e  i który domaga się zmiany, Nauka zwal­
czająca zło, musi śmiało i konsokwentnio prze­
prowadzić hasło: nie upiększajmy w naszych
sądach ani siebie ani drugich, nioch przeko­
nywa nas tylko to, co ziszczone, co trafia do 
nas wymową samych faktów, doświadczeniami 
sprawdzonych i wymową cyfr. które popra­
wnie zostawiają owoee doświadczeń. Właśnie 
ponieważ jest do życzenia, aby kiedyś jak naj 
więcej ludzi kierowało się w swych postęp­
kach pobudkami szlacnetn&mi, nie raloży tra­
cić ł  oczu i z pamięci doświadczeń smutnych, 
które uczą, żo tylko wyjątkowo i na czas 
krótki dzisiejszy człowiek przeciętny działa 
bez zarzutu, jeśli mu nie grozi (jego przeao- 
nanioin) nie osobliwie dlań dotkliwego, w ra­
zie gdyby działał inaczej.

Na owem zebraniu- podnoszono, że nawet w 
tak kulturalnej Anglii udało się dopiero k a r ą  
c h ł o s t y  powściągnąć p l a g ę  m a s o ­
w y c h  r o z b o j ó w .  Często z roazaju prze­
stępstw łatwo jest wymiarkować. jaka kara 
dla ich oprawców byłaby najboleśniejszą. Tak 
np. dążącego do wzbogacenia się sposobami 
niegodziwymi, podstępami’ lub wyzyskaniem 
swojej przewagi gospodarczej, przejmuje naj- 
w iększin^ lęk iem  niebezpieczeństwo utraty

iuż posiada. Temu 
się zupomucą

schlebiania zwierzęcym instynktom tłumów, 
grania na ich zmysłach i splugawiouoj wyobra­
źni, może być odstraszającym hamulcem uka­
zane mu odpowiednim paragrafem ustawy kar­
nej prawdopodobieństwo odjęcia wyrokiem są­
dowym prawa wyboru na posła i na przedsta­
wi iela instytucyi samorządowych.

Wobec nieletnich piw es tępe ów elementarnym 
przykazem zadań państwa r- społeczeństwa 
jest o d s u n ą ć  otl nicn j a k n a j d a l e j  t o  
w p ł y w y ,  którym musi być przypisane ich 
pierwsze wykolejenie się i uchronić ich przed 
wpływami dalszymi i może jeszcze- szkodliw­
szymi, jakie są do przes idzenia w razie, gdyDy 
wykonawca kary spowodował ich zetkniecie 
się z przestępcami starszymi i  duświadCzeń- 
szymk

Naukowa teorya, celowej walki z bezpra­
wiem i ze zwyrodnieniem obyczajowem może 
tylko w sądach ogólnych i warunkowych (tj. 
połączonych z zastrzeżeniami źe ■względu na 
okoliczności czasu i miojsca) formułować swo­
je wyniki: Zawrsze jeszcze potrzeba dzielnych 
i zręcznych sztukmistrzów, którzy by zastoso- 
Wywali w praktyce te wyniki. Musi to być 
zastosui nnie takie, źoby w walce motywów 
brała udział niemal zupełna pewność, iż szko 
dnika dosięgnie ramię sprawiedliwość, a w 
wypadkach niopochwyt.nych dla kodeksu co- 
n: jmniej pręeioiz opinii publicznej tak. żo nie­
dorzecznie wielkie brałby na siebie ryzyko, 
gdyby próbował obejść prawo, a opinię wpro­
wadzić w błąd.

Ogromny wpływ jednak na łatwiejsze lub 
trudniejsze wytworzenie się owej pewności, iż 
zła wola ulegnie karze, ma pogląd na świst

wy-nawany szczerze przez tycią którzy zamie­
rzają powściągać mnycb;. od wykroczeń przeciw 
prawu i etyce i sami chcla się ustrzedz od tych 
wykroczeń. Gdzie n i e ma N n r z e k e n a n i a  o 
i s t i ń i e n i u  i r z ą d a c l F  i n n e j  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  j a k  t y l L o  l u d z k i e j  
i  o innem trwaniu św iadomośfeh jak tylko 
związanem z wymianą mai ery i w znanych nam 
ciałach żywych, tani jest ułudnem * 'rojeniem 
nadzieja, ze znajdą się rzecznicy j szermierze 
interesów' ogółu dość liczni, en orgie zni\i jwyw 
trwali, żeby zdołali przeciwstawić tamę . sku­
teczna za!ewowi wszelakich rodzajów' soli 
stwa uietylko jednostkowego, rodzinn )go7 kkij 
sowego, partyjnego, aie i narodowego ćgoi-zimT 
szkodliwego prawdziwym interesom narodów,1 
I pańctw na dalsza metę. Kie możni bez 
stępsiw fatalnycn głosić, iż wszystko, co jest 
dla człowieka osiągalne, ogranicza się dc jogo 
tutejszego żywota i równocześnie żauaó od 
niego, ażeby sie wyrzekał wielkich namaeaD 
nych korzyści i przyjemności, jakie mu po ode*1 
braniu wiary pozostały jedynie uchwytnemlj 
tylko na zasadzie tej racji, źe za wieie ryzyż 
kuje, narażając się na konflikt z kodeksem kar­
nym i ł  opinią. Odpowie on wtodr w myśli 
(jeśli nie słowami): „pozostawcie sprawę tego 
ryzyka mnie samemu". I  naprawdę wśróa td-t 
kięh rozpowszoclmionych usrmsobień rahrakło- 
uy państwu dostatecznej liczby odpowiednich’ 
żandarmów, którzy by mogp i chcieli zanobh^ 
gać walce wszystkich ze wszys^
( skrjdej, nawet gdyby slką-iłj 
przeznaczył _ wszystkie swor^ 
ochronę życia i mienia.
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im. Sobieskiego, zamieszkali Kraków powiat, 
Podgórze powiat, Bochnia i Wieliczka w Pod­
górzu, koszaiy Jagiellonów, ul. Kaiwaryjska. 
Terminy urzędowania stałych komisy i: Sty­
czeń 3, 4, 16, 17, 30 i 31; luty: 3, %  16, 17, 
18; marzec: 2, 3, 4, 16, 17, 18, kwiecień: 3, 4, 
19, SjO, 21 i 22.

CENY MIĘSA WOLOWEGO. Ustaloną przez 
komisyę miejską dla badania cen w  Krakowie 
cenę mięsa wołowego na 235 Mk. za 1 kilogram 
z&twijrdziła Komisya wojewódzka na razie 
z tem, że cena ta odnosi się do mięsa pierwszo­
rzędnej jakości, sprzedawanego w jatkach, 
z dokładką najwyżej 25 proc. Cena tego saimc 
go mięsa, sprzedawanego na placach publicz­
nych, ma byó stosunkowo niższa.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj w war­
sztacie ślusarskim rrzy ul. Sławkowskiej 1. 14? 
zatrudniony tam w feharaktefze pomocnika 22-letm 
Zygmunt Kuc, trwelida wojskowy, poślizgnął się 
aa posadzce i złamał nogę. Pogotowie raturkowe, 
po opatrzeniu, przewiozło ofiarę nieszczęśLwego 
wypadku do szpitala.

SPRZENIEWIERZENIE. Do policyi doniósł p. 
Paleta, te jego t. spółlokatcr sprzeniewierzył 
17.500 Mk„ którą to kwotę dał mu Palet' do 
przecnowania.

WŁAMANIE. Wczoraj nieznani sprawcy vłai„ tli 
się do mieszkania p. Gilla, urzędnika wojewódz­
twa krakowskiego. Włamywacze por'zbijali szafy 
i kufry i zrabowali znaczną ilość bielizn/ ł gar­
deroby, wartości miliona marek

KIESZONKOWCY. Policya aresztowała Teofila 
Koprynię, łat 20 i Franciszka Kumalę, lat 10, któ­
rzy przechodzącej ulico WiśMą p. StahlofrÓj skra­
dli portfel z kwotą 5000 Mk i kilkunastoma koro-
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że 
go unl' 
on na o> 
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w Prad 

POI 
ży się 
dawno

rń* spraw ukraińskich.
i.AWIE FEDAKA i towa- 
,ta przesłano do prokura-

KEZ POLSKĘ PO PRAGI, 
fis i z fcamieńcą Podolskiego, 
lę polską profesor tamtejsze- 
Uhryński. Obecnie .przebywa 

/ku w Bochni i ma zainia* objąć 
Inym uniwersytecie ukraińskim

rruac,
powi
dnij
rów*

WOŁYNIU. „Ridnij Kraj”  skar­
żę władze polskie, ogłosiwszy nie- 

V. ołyniu pobór rekruta, musztrują 
obecni* i do wojska nawot emigrantów ukraiń­
skich, gnrzebywającyćh tylko czasowo na zie- 

olski. Emigranci ci odbyli zresztą swą 
ość wojskową w  armii ukraińskiej. „Ri- 
<j“  zaznacza, również, że komisya pobo- 

uwzględnia Bzarż ukraińskich wojsko- 
wzywa ministerstwo spraw wojskowych 

unięcia tych niewłaściwości.

wiaróćsisula i konttrikaly.
ZEK STRÓŻÓW przy nadchodzącym No- 

VoLu składa serdeczne życzenia właścicie- 
aamilustrator om kamienic, przypominając 

cm, że po nczciwych i pracowitych- stróżów 
iży zgłaszać się do biura Związku stróżów 

pnfy ul Zwierzynieckiej 1. 7, w Krakowie.
OJRS DLA PISARZY GMIN WII JSKICH, 23-ci 

z 1 rzędu, urządza tymczasowy Wydział femorzą-
_ ______  . dfwy z dnien 1 lutego b. r. Kurs trwać będzie

nami czeskiomi. Trzeci wspólnik zbiegł z łupem L i*  12 kwietnia b. r. Pierwszeństwo w przyjęciu 
OBŁAWA. W dniach 28 i 29 gnidiia zar/.ądziłj.^ą mieli inwalidzi wojskowi. Podania o przy-

% należy wnosić na ręce właściwego WydziałukomLaryrt I  w ■ swoim rejonie ol/ławe, pod' 
której aresztowano kilkanaście osób podejrzanej 
konduity.

Z Polski i 20 świata.
UCHODŹCY Z U KRAINY. Ministerstwo] 

spraw wewn. wydało okólnik do Btarostw g: 
lic7 jsk:ch z wyjaśnieniem, że uchodćco 
z Ukrainy wolno przebywać w powiatach 
łopolski, z wyjątkiem nua»i. wojewódzki 
i nowiatów nadgranicznych.

GŁÓD W POŁUDNIOWEJ CZĘŚCI IJKR 
NY. Według wiadomości z Odessy, głód w 
wiecie odeeldm zatacza coraz ezerarae In1 
W niektórych wsiach głoduje PO proc. ludt 
W trzech powia. ;h mikołajew6kiej gutj

i  rt. oł>ję̂ >, W m ałą  400.000
'ućyżywienia tej ludności do przyszłego zbić 

ru potrzeba około 6 milionów pudów zboża. 
W  gubeiziii zaporożskiej (aleksandrowskiej] 
liczba głodujących dosięga 226,000. Wypadki 
śmierci głodowej wwrastają. W  jednym tylko 
powiecie melitopolskim do dnia 1 grudnia zare­
jestrowano 459 wypadków śmierci głodowei. 
„Stanok" donosi, że w oko licach nad morzem 
Czara om panuje straszny głćd. Konie wyginęły 
prawie zupełnie. Śmiertelność lzieci, chorych 
na skarbut, w rasta  z dnia na dzień. 25 pro­
went ludność1 niema zupełnie pożywienia. Daje 
się odczuwać brak jakiejkolwiek organizacyi, 
która zapobiegłaby rozszerzaniu się klęski gło­
dowej.

PODWYŻSZENIE T A R Y F Y  N A  KOLEJACH 
AUSTR Y  ACKICH. „Ncue Fr. Prcsse" donosi, 
żę aa wozorajszean posiedzeniu Izby handlowej 
oficjalnie zawiadomiono ze strony rządu, i i  
w  terminie ustalić się mającym nastąpi podwyż­
szenie na kolejach austryaekich taryf osobo­
wych o 200 proc., a taryf towarowych o 150 pr.

OBRAZEK Z PAŃSTW A DOBRYCH OBY­
CZAJÓW. Wielką sensacyę wywołało w Berli­
nie aresztowanie szajki złodziejskiej, do któ­
rej należeli synowie i córki berlińskich rodzin 
obywatelskich. W  więzieniu znajdują się już 
żona i teściowa dyrektora państwowego zakła­
du handlowego i 8 młodych ludzi. Towarzystwo 
to zajmowało się okradaniem sklepów i wysy­
łaniem skradzionych towarów do Holandyi. 
Banua ta urządzała wspaniałe żaba wy w  boga­
to urządzonych apartamentach. Urzędnicy kry- 
miaaha byli przekupieni dużend kwotami. 
Szkoda wyrządzona wynosi od 8— 10 milionów 
narek. W  posiadaniu członków bandy znalezio­

no w gotówce 90 tysięcy marek i towaru za 
milion marek. Szajka ta miała znaczne konta 
po rozmaitych bankach.

REPORTERZY PRZEDEWSZYSTKIEM. 
Dzienniki amerykańskie podają dowcipne ode 
zwanie się przedstawiciela Japonii na konferen­
c ji waszyngtońskiej, ks. Tokugawy.

Jeden z reporterów zadał księciu nas ępujące 
pytanie:

—• Czy nie sądzi książę że my, reporterzy 
amerykańscy, jesteśmy zbyt nararezywi?

—r Rzeczywiście —  odparł dolega* japoń­
ski. —  Tak uapnyklad, przed otwarciem kon­
ferencji wieilebny Aberauthy udczytał modlitwę 
za powodzenie obrad. Otóż tekst tej modlitwy, 
pięknie wydrukowany, doręczono najpierw re 
porterom. Musiał więc prędzej dotrzeć do yza- 
szych dzienników, niż do Pana Bogal

Powiatowego. Zasiłków nie będzie się kandyda­
tom udzielać żadnych.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1611-tą 

Bank ziemi polskiej w Lublinie; 1612-tą prac< wni- 
cy Banku ziemi polskiej w Lublinie i wszystkich 
oddziałów; ffil&tą oficerowie i szeregowi 6 p. p. 
Legionów; 1614-tą rodzina, Dźwigalskich w Mie- 
cno wie; 1615-tą uczniowie Koncilitu chjrrowskiego 
1921/22 r.; 16»-tą dowódca ii bat. 10 n. ara cięż. 
por. Andrzejewski i szeregowi bateryi; 1617-tą Ja­
nowie Krzyżanowscy, Krosno; 1618-tą wojewoda 
i starostowie rojewództwa nowogrodzkiego: 1619 
27 p. a. p.: 1620-tą .George 8. U. Pea son Cologne; 
1621-ezą KatWeei Maridin Novomber 8 R. O.; 
1622 i J623-ei^^\'ą(pr P; tiick Barclay th> Black 
Watlt — wpłacając i '°  30.0fK) Mk. zs. cegiełkę. Po- 
zatera Wojciech Brzgk, płatniczy restauracji kole­
jowej ^złożył W)ił0 Mk» na cele od-
nowtei wawe *. — ____

La świata katoPokWu-
9 ODBUDOWĘ KOŚCIOŁA KRESOWEGO.

M ateczko  Szczurowlce, położou ■ nad Styrem 
we wschodniej Małcpolsce, zostało w  czasie 
wowiy zupełnie zniszczone. Nie został ani jeden 
budyneł i całego miasteczka i sąsiednich wsi, 
’ do'parafii łać. w Szczur o wicach,
nękny .kościół murowany, w  stylu romaiiskim, 
rozkazał gwierał-major Urbański, dowódca 46 
austir. dyw izji piech., wysadzić ekrazytem na 
trzy ani pirzed ofenzywą niemiecką na Tarno- 
IKd w roku 1917. Z oraku kościoła I mieszka­
nia, przez 2 lata nie było tam księdza. Obecny 
proboszcz, mieszkający w barakach, przystępu­
je na wiosnę 1922 r. do budowy kościoła I ple­
banii. Mieszkańcy Szrzurowic, zniszcotni naj- 
olrropnlej i mieszkający w ziemiankach, apelują 
do j  larnycb sera tych, którzy wiedzą, czem 
jest kościół na krasach wsdmdnich, by pospie­
szyli z pomocą, haiua ofiara będzie przyjętą 
z wdzięcznością, 

płatki nadsyła należy na ręce proboszcza 
i— *  Józefa Szelesta; ,?"-zyj- 

dsiraeya naszego pisrua.

NEKROLOGIA.
8. p, m a j o r  S t a n i s ł a w  T r o j a n o w ­

ski .  W  Warszawie zmarł 22 grudnia b. r. Sta­
nisław Trojanowski, major wojska polskiego. 
Rzucony losem we wczesnej młodości do Ilo- 
syi, dorobił się na drodze przemysłu, znacznego 
mienia. Gdy wybuchła wojna Trojanowski znaj- 
dowrł się właśnie na wypoczynku letnim 
w  Zakopanem. Nie namyślając się ani chwili, 
oddał szesnastoletniego syna 6wego do tworzą 
cogo się pułku ułanów, a sam, jako specjalista, 
założył pierwsze warezitaty intemdantury legio­
nów, przywoławszy do współpracy nieomal 
wszystkie naówczas odcięte od Królestwa ko­
biety, dająo wielu z nich możność utrzy­
mywania się przy tem zajęciu.

Z rozwojem wypadków wojennych Stanisław 
Trojanowski, wówczas porucznik I  brygady, 
stał się więźniem staniu w Dfllf.0lvo, znosząc 
z^ohaterskim spokojem moralny i materyalny 
ucisk, a gdy wrócił do kraju, to w pamiętne 
dni ucieczki Niemców odebrał z ich rąk olbrzj- 
mio składy na Powązkach, dopilnowując, aby 
skarb poiski nic nie stracił.

W  RFCENZYI Z „BARONA KIM M LA« dja- 
blik drukarek! wyj Jat ał figla wykonawczyni 
głównej roli (studentki filoz-ofii), p. H. Ordo­
nównie i porwai ją ze szpalt, konfiskując 
w tokście jej nazwisko. Uczynił to z pewmośrią 
nie ze złośliwości, lecz raczej z sympatyi do 
swej rywalki ze sceny.

4
Przy zmianie roku wszystkim P. T. 

Odbiorco... na t«f drodze przesyłam 
najlepsze i )  zenia i dziękuję za dotych- 
cza.owe stale okazywane zanfanie, po­
lecając się nudni łaskawym względom

F t f i M A  2.  D Z I D E K
Kr r/u1 “.i, ui. Długa.
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Z teatrów feraknwskick.

WIECłOPY SYLWESTROWE ARTYSTĆW 
TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO pbudzUy ,Wellue 
zainteresowanie, tak, że prawic wszystkie Liletyjui 
wykupiono. Drugi wieczór odbędzie się w niedzielę 
1 stycznia. Atrakcyjny nrograi" wieczoru uświet­
ni zwłaszcza doskonała szopka p. J. Migowej, 
przedstawiająca w>bitne i popwiarne osobistości 
naszego miasta, dalej doskonała knmedya: ,,Mężo­
wi najwygodniej" Gaił laweta i Flersa, oraz w-ielee 
urozmaicony program kabaretowy, w którym nasi 
artyści ukażą się w odmiennych, niż zwykle, rc • 
lach śpieweków. Łionologistó— i t  p. — Początek 
o go„z. 11 w nocy.

łPERA^ I  CPCPETKA. Wobec niezwykłego 
sukcesu, jak mi się cieszy Baron Kimmel", )per»- 
tka ta greną będzie jnsznze dziś. w sobotę 31 b. m.,
0 godz. 7 i pói wiccz. I w niedzielę pt południu,

WESOŁA NOC SYLWESTROVrA W TFATEŹE:
-OPERA I OPERETKA" przy ul. Rajskiej 12 od­
będzie się dziś o godz, 11 w nocy, z udziałem 
najwybitniejszych sił kaoaietowych i operetko­
wych, oraz ca*ego zespolą baletowego. Con- 
ferencieur dyr. St. Poleiibki, zaś część muzyczną 
powierzono k,spełniistrzo.d p. St. Barańskiemu
1 p. A. Kowalikowi.

Z TEATRU „NOWOŚCI*1 komunikują: W nocy 
o god i. 11 „Sytlona noc sylwestrowa", która 
w ter..1ze „Nowości" posiada swą dobrę. trady- 
oyę. Wesołe piosenki, harwne monologi ł znako­
mita aktówka „Ku-kii“ . z pp.: Czernekówną, Wa­
lewską, WolińskiniJM Pilarskim, oraz balet, wy- 
pełnią bogaty program. W Nowy Rok po południu 
..Manewry jesienne", a wieezorem -Rewia operel 
kowa-baletuwa" w 12 obrazr.cli, któro, da rirze- lrd 
najlepszych oneret.ek ubiegłego roku. Balet „Arie- 
ki nada" i -Taniec wschodni" dopełnią wspaniałego 
programu.

SYLW ESin t W STARYM TEATRZE. P
w sobotę 31 b. m.. odbędą się w Starym 
o godz. 7 i pół i o godz, 9 i pól w 
..Wieczory sylwestrowe". Bogaty progi./

}, ’■ '

nają naisl inajświetniesi artyści z Józefem TJrstei- 
nem-Pikusiem na czele. Nieliczne bilety są do na­
bycia u Br. Lipskich, Sławkowska 8.

REDUTA SYLWESTROWA, połączona z maski 
radą, odbędzie się dziś, w Dzień Sylwestrowy, 
o godz, 12 w nocy w salach Starego Teatru, pod 
kierownictwem baletmistrza Józefa Ciesielskiego.

Repertuar teatru niej. En. i .  Sfowacldegs*
Ś ibot". 31 b. in.: „Sąsiadka".
Niedziela 1 stycznia: Po połtĄniu „ILtłeem

polskie", wieczorem „Sąsiadka".
Foniedziałek 2 styczn a: S^siutka".
Wtorek S stycznia: „Sąsiadka".
Środa 4 stycznia: „Sąsiadka".

Miejski teatr: Opera ii Operetka.
Sobota 31 b. m.: wieczjrcm „Baron Kimmcl", 

w nocy „Wesoła Noc Sylwestrowa".
Niedziela 1 btycznia: Po poł. „Baron Kimmcl", 

wieczorem „Cavaleria rusticana" i „Pajace".

Repertuar „Nowości".
Sobota 81 b. m.: Po poł. i wieczorem „Urszula", 

o godz. 11 w nocy Noc Sylwestrowa.
Niedziela 1 stycznia: Po poł. ,.Manewrv jesien­

no", wieczorem „Rok 19221; w 12 obrazach (prze­
gląd operetek).

Poniedziałek 2 stycznia: „Urszula".

Od Wydawnictwa.
PrCeimy o  odnowienie 1 i,yfhłe nadesłanie 

prenumeraty, w  celu uniknięcia przerwy 
w  przesyłce dziennika.

Hanka, fłteratara, s s trk a .
W YD AW NICTW A „IGNISU”  DLA D Z IE a .

Nadzwyozaine przjgoay i/mci Pana Tartarina 
z Tarasko-nn, klasyczne dzieło humoru Alfonsa 
Daudefa, ukazało się w polskiej przeróbce dla 
młodzieży nakładem T*w. Wywniczegc „Ignis". 
Wyprawa r.ieiL.Lrasaoinego myśliwego na lwy do 
Afryki, obfitująca w wielce komiczne epizody, 
zilustrow tna została z niepospolitym talentem 
przez Kamila Mackiewicza, który w dwudzie­
stu kilku jednobarwnych i dwuba-rwnych ry­
sunkach dał świetny przegląd dziejów Ta-ras- 
końskiego bohatera.

Książka wydana w dużym formacie, w kre- 
aowoj, barv nej okładce, nadaje się dla czytel­
ników wszelkiego wioku, zapewniając im kilka 
god&in śmiechu.

Nakładom tej samej firmy ukazała się rów- 
iii-ież Łajnóscssa ^ajka Benedykta Hertza o. t. 
„Bażant Zjfocf?-y,\ ż“&o8bKftęnmi K. Mackiewi­
cza. Bajkę/tę, napisaną poetyczną pr<-rtn~tuą$jj^ 
bil je»]'OifC^eÓPie autor na wierszowany utwór 
sceniczny, [ który będzie grany niedługo w tea- 
fcrzo „

Żydzi |v literaturze niemieckiej.
W  świetżo wydanej książce p. t. , Die deut- 

scho Diclltung der Gegonwart. Dio Jtingsten", 
w rozdziajło , Die jilngereu Expressionisten“  pi- 
szo proL/ B a r t o i s  z Wcimaru co następuje: 

„W iRcbyliśmy w niniejszym rozdziale 161 
nazwi k, j wśród których znajduje się przeszło 
40 żydowskich. Jeżeli tak dalej pójdzie, to za 
lat- dziesięć połowę naszych poetów będ^ sta­
nowili żydzi. Przy stosunku liczebnym żydów 
do Niomjców w Niemczech, jak jeden do stu, 
oznacza |to taki zalew obcego ducha, że wkoć- 
cu największy osieł niemiecki musi na ten 
fakt oczr otworzyć".

Już same nazwiska tych „niemieckich" poe­
tów mó(wią dużo, spotykamy tam bowiem ta­
kich Gejrir.anów, jak Kclin, Kahane, KJin, 
Beck, IFuehs, Zweig, Jacob, Rubiner, Gi- 
deon i Ą. p.

W  inhyrn rozdziale, zatytułowanym „Der 
Sonsaticmalismus unu die Hemchaft des Ju- 
dentums", czytamy:

„Zydsti wyobrażają sobie, że rządzą ducho- 
wemi bogactwo mi narodu nicmicckiogo, tym­
czasem zmieniają oni te bogactwa na sposób 
żydowski i  tym sposobem je niszczą... Żaden 
poeta £vć!; piszący po niemiecku, n’e jest wol­
nym od szukania sensacyjności, co ma swój 
powód w żrrtowskiem karyorowiczowstwio i we 
właściwej żydom próżności. Żyd jest nant, 
Niomeftm, zbyt obf-y, aby patrzeć, jak należy, 
na nasze życio i zanadto samym sobą zajęty, 
aby być zdolnym do toj szczerej prostoty, któ­
rej twymagamy od każdego przedstawienia ob­
jawów/ życia. Wszędzie bez ojczyzny, osobli­
wa msęs-zanina zimnego sprvt.u goszefcia-rs-kio- 
go i rzwadnego patosu, n ie  p o s i a d a  ż y d  
wew|nę.t.r.z.-n.e.g.o p o w o ł a n i a ,  a b y  z.o- 
s ł aćj  p r a w d z i w y m  poe.t.ą*'.

Ponieważ emigrantom, 
nie woltoo w Niemczech 
aansooyych, przeto kilka 
potworzyło osobne „oddzkiy 

Szczególniej uderzajątą jes 
wśród emigrantó ty działa.
W  Berlinie wychodzi 4 d z ie r is i^ T is y jc ^  
pisma izawodowe. Rośó przedsiębiorstw, zaj 
mujących się w j 3at.'an:em książek rosyjskich, 
dochodzi stu. Wydawane są przedcwszystkiem 
dz!eła klasyków rosjjskicł i techniczne 
Przedsiębiorstwa te wydawnicze rob A  będą 
bajeczne interesy, gdy stosunki handlowe zoBta- 
ną defi-raiyT-me uregulowane między Pzeszą 
niemiecką a Rosyą sowiecką, gdzie wszelka 
działalność wydawniczą wstrzymano od lat 
kilku i gdzio zniszczono nieprzeliczoną ilość 
ksiąiolc.

W ogóle to zadomow ienie się eniigiacyl ro­
syjskiej w Niemczech przyniesio im nlf-ćające 
się obliczyć zyski, skoro vząd so-wieoki —  na 
co się zanosi —  będzie uznany przez wszystkie 
państwa europejskie f. gdy Niemcy —  na eo się 
zanosi —  zaczną przy odbudowie Rosyi odgry 
wać główną rolę.

Zjazd harcerstwa w Warszawie.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj rozpoczął się 

drugi wszechpolski zjazd' harcerstwa. Po uro­
czystej Mszy świ odbyły się obrady plenarne. 
Gen. Józef Hallor, jaao przewodniczący Zwią­
zku haicerstwa poL,dego, otworzył Zjazd prze­
mówieniem, poczem udekorował kilkudziesięciu 
harcerzy odznaczeniem harcerskicm „Za zasłu­
gę" i „Wdzięczność". Następnie przemawiał 
gen. Sikorski w  imieniu NaezeL ika państwa 
i Dr Zawaczki w imieniu mia W. R. i O P. 
Zjazd wypowiedział się w sprawie niezaprze­
czalnej polskości Lwowa i Wilna, wzmocnienia 
działalności harcerstwa na kresach i rv7xócił r ę  
z wezwaniem do tych wszystkich, którzy nieg­
dyś byli członkami harcerstwa, aby zr.ów po­
wrócili do czynnej pracy.

JJ; zawarto ukłac w Lana.
Wiedeń. (A. W.) ,Rrager Tagblatt’1 dowiadu­

je się, że na konferencji w Lana były omawia­
ne jedjraie sprawy handlowe i finansowe, do­
piero na 24 godzin nrzod odjazdem austrya- 
ckicj delegacyi zawJadomiono anstryackl urząd 
spraw zagr. o tem, że Gzochosłowacy? pragnę­
łaby również poruszyć kweśtyę polityczną, 
~z „  -'igK.Mip.niem i'-fa"k  tego, że Austrjra nie 
może na razie wstąpx eutenty, z po­
wodu swej koflistniKcyi państwi.wej. Przód tat%- 
t-niemi rano woniami isttuaŁt już umo^.a polity­
czna ai,stryack.<»-c^3skal zawarta jeszcze za 
czasów Renu era, przyjęta do wiadomości przez 
rządy Mayera i Schobera. która zobowiązywała 
Austryę do świadczę! militarnych na wypadek 
wojny. „Piager Tageblatt" w-znacza-, że ukłal 
w Lana w przeciwieństwie do układu poprze­
dniego oznacza wielki postęp, ponieważ udzie­
la obydwu kontrahentom większą polityczną 
swobodę działania i zmusza w razie wojny do 
wzajemnej aktywni j pomocy.

PRZESILEHIF W  AUSTRYI?
Wiedeń. (A. W .) W  tutejszych kolach parla­

mentarnych utrzyi mje się uporzywa pogiosica, 
że kanclerz Schober ustąpi ze swego stanowi­
ska wkrótce po Nowym Roku. Przyczyrą jest 
podobno fakt, ,'że sooyalne demokracja pra­
gnie z powTOteą'1 wejść do l-ządu przy oomocy 
obecnego ministra skarbu Dra Giirtlora, O tleby 
to nastąpiło, f  o kanclerz Schober ustąpi, a 
miejsc* jego i.rjmie Dr GiiTtler.

bsnesz w o rzy  nowe ezworprzyrawze.
Warszaw^. (Tel. wł.) Benesz, jak donoszą, 

forsuje koncepcję nowego czwórprzymlerza, 
do którogp miałaby wejść Belgia, Czechosło­
wacja, Fj/ancya i Polska. Projekt icn spotkał 
Bię w sfęi'" di londyńskich z ostr4 krytyką.

Zupe/njf zakaz imlgracyi do St. Zjeda.
Now.y Jork. (A  W.) Komis/a imigracyjna 

Izby jntantów przedłoży sonatowi pro­
jekt istawy, wedle której imigracje do Stanów 
Zjedęi&zcnycta będą zupełnie uniemożliwione. 
Prz iwodnieząey tej kom syi oświadetzył, że se- 
naJ aniorys-iński zgauza się podobno z tym

Dzienriiki niemieckie podają, że Berlin sta] 
się obeeeie centralnym punktem, w którymi 
grem jdzi się emigracja rosyjska. Liezba err#i- 
gianiów z „raju" bolszewickiego w B°rl'b>e 
mi wynosić. już przeszło 100.000 osób, nalecą- 
ci chi przeważnie do stanu średniego. Hu , jest 
żvdo/w międzjr tymi emigrantami —  wspo- 
mcia,ne dzieiutiiki nie donoszą. Oprócz Bprlina 
znajduje się w  Królewcu, Lipsku i Ham/burgu 
I'rze.‘!izło 20.000 emigrantów rosyjskich. 

•H^svanie. mieszkający w Berlinie, /fbajrają
się jwszelkiemi siłami zapewnić sohiW atrjw 
niiej(sec w ekonomii znem życiu nieniierkii m. 
Otv .rlf c i  dla sie.be sporo szkół pi-.rtratnych, 
a t iwet założyli rodzaj uniwersjrtotil. Oprócz 
tego) istnieje w stolicy Niemiec ditżo stówa- 
rzy: ;zcó i czytelni rosyjskich. Lekarze rosyjscy 
pra] ctykują, adwokaci otwierają iriura adwo­
kackie do spółki z niemieckimi adwokatami, a 
tocfmicy przyjmowani 6ą do pr^sdsiębiorstw

i fo- 
dla 

[cją na 
wła-

prz łiit'słowy eh. Artyści, mahryc 
,A"rafow ie znajdują ch^ 

yfukc.yi

7ś ż a e  w i a d e i ? « f c i .
Warszawa. (Telef. wł.) Min. skarbu M i- 

c h a 1 sk i wraca dziś, w sobotę, do Warszawy. 
Min. S t e s l o w i c z  przybywa dnia 2 stycznia 
i obejmie chwilowo przev oJdctwo Rady mini­
strów.

Warnzawa. (Tcl. wł.) W  Rzymie zostanie 
utworzona Izua handlowa polsko-włoska.

Paryż. P. A. T  (Havas). Senat uchwali! 182 
głosami przeciwko 130 kredyty na ceie amba­
sady p.zy Watykanie. 1

Wiadoneści gospodarcze.
MTADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

Piątkowe zebranie giełdowe odbywało się

dc„o
nych li-^
Zieli eniewski,
Chodorow, P a t . cozf1 

Szacowania dzisiejsze 
2900— 2920 Mk., dolary kanad.^T 
franc. 220— 225 Mk., liry 120 Mk., lejo" 
koToniy czes. 42 Mk., marki niem. 16 Mk., i 
austr. korony 50 fenigów.

Przekąsy: na Berlin 16.75 Mk., na Pij 
42.75 Mk., na Wiedeń 54 fenigów.

WYKAZ flIEŁOY W KRAK6W
i  dnia 3G Grudnia 1S21 r.

Wftlwty I 
M «rf Rt

kanitdylskU • »
F r ia k  francRsld* .

• 'ukic
m e iw a jc w łk l* . •

#*tor:in?r . . *
Marki niemiecku

nwstry*ćk;» . . .
a oxg«bo nłowaokil • 
a 0ETTÔ zki»
a dtulsHA . .
* morweśklc . i ♦

Łoi raan*flkt» . * ♦ * •
Liry wtoe!«t« , - • ,
Marki fWaki* . . I ̂  • V.v *
F ltTtB Y  liolgsdcreWe . * p" r
Kmblo carski* po 500 rb. . #* ’ •

p  GUmsU* a 100 p  . • ;  .

-  a  *  l®#i) a  • -  . *

Papl«p; lokacylaai
Vot. kraj. K. i . .

w m aak̂ nn F. l&M, ,
Po*, kraj. z r. IPU .

, 1914 ■ .
4*/a P *Ł  m. K m l swa % r. •

a • Lw ow a •
4*iWo •W . kom . La ik r  kra|. *

,  .  - .
4̂ * . kolo*. .  . *
KJ+h Ustf zaat Banka Kraj.

w • W * •
44/s*/* « - Baakw kk>oL

, «• 1.
4 .  Ziem. B»nkn Krod.

.  To w. Kredy k. ziem.
4*/t • . .

ALoyo bawkaw*:
Polaki l u k  Przamyałowy I-lVett.
Baak Hi*«loc7ay 

.  Mal*p»>ski 
7-I*mski DhdU KroJ-yłowy 
P*wsz»ckay Bsak Kredytowy U A.
Bask 74*maki dla Krosńw Ł«adei t 
Bank Handlowy \r 1»vare*awł*
Paak K red y to w y  w W a ra ia w ie  
Bank Zwłąwkn Rpdltk ZaiwbkówyoSf J
Bank Kozaeraystar 
YVied«śskl Bank Żw iązkow r 
„Merkor“ T. A. IKaak i Kantor wym j

Ak«; * Taw. handL I r̂zwa 
Polslńo T *w . kaadloy
P4ib*(“ Sp- a h -prz. l\  
kraa..*wa Sp6ika *!
Po!akV ''o k “  T e r  t 
r  i*rtwk 
Żegtttfa fio!aka .
Warw T*w. ake faadlc r  

Q Zieleaiewaki 
H. Cegielski, fabr. Kisaya PosaaH 
Warss. 8p. ake. Bud. Par. I. -11,
„Lemiesz" fabryki maszyn rola.
Trzebinia tabr. masę. ł narz. roiu. 4* ]
Zafady Dmuołeyjn* wP*dsk“
Huta 2*lazua. KmkAw 
„Autem etsr* fabryka samookoddw 
Pabr. ł'* rU a a M em *a tn . Szecakowa 
„Cdrka*1 fabryk a u^man u 
• s l  ake Zakłady Bdroim e S ien a *  
jT ep ege *  To  w. d la srzed: yórnlcr.
Ska aIłc. pnoui.ąaf. 1 âzdwziemn. .
Ksaoaekfa T *w «aay»tw o  naftowe 
jtk*y]ne To v. naftowa ' akaya4 
*A.T.dla trzam ob skal, (d, D Finto)
Polaka Mafia
Elekbownia w Blersay Iłl. *aa 
„Oik03' *T. A .
„PezeF4 Powszechne zakłady budowl.
Fabryk a prz et w. tlus’.*a. w Trzobial 
„Kr*k«3 ZJedn.fabr.pncctwer. wyak 
Fabryka porcelany w Ćmielowie 
Fabr, i Raf. eu k iaw  Choderowie

KURSA.
Zurych. P. A. T. Berlin 2.75, Hel 

N. Jork 511, Londyn 21.48, Paryl 
dyolan 21.80, Bruksela 39, Ko|l 
Sztokholm 127.75, Chrystyania 5 2 )  
Buenos Aires 170, Praga 7.45, Bud 
Zagrzeb 1.90, Warszawa 0.17, W 
austr. stampl. 0.11.

Warszawa. P. A. .T. Waluty: DoL 
Zj. gotówka: trans. 2970— 2975- 
2955, kupne 2940; franki fran. go 
236—234, sprzedaż 234, kupno 
trans. 239—234— 238.50; funty sztcil 
trans. 12425, sprzed. 12425, kupno P  
ki: trans. 12625—12515— 12550: mai
gotówka 15.90— 16— 15.90. czeki 16I| 
Gdańsk Czoki: trans. 16.25— 16.10; 
austr. czoki: trans. 53— 52, sprzedaż 4 
51.50; korony c.zeek. gotówka: trans.| 
czeki: trans. 42.

N A D E S Ł A N L
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Od soboty 31 X II. 921 do p iątko  6  1. 922 r .

„ P P O M E T E U ą
Dramat w 5 aktach w Gurj

r ' « ^ i 7 l



„GŁOS NAEODU“ z dnia 1 styczn ia  1 UZZ r o ! i « « r .  298.

V V V  -

Od dnia 9-g© stycznia do 21-gj© stycznia 1922

SALONACH GRAND H
przy ul. Sławkowskiej L. 5 w Krakowie

OKAZY i S P R Z E
Y K W I N T N Y C H  S T R O J Ó W  W I E C Z O R O W Y C H

SUKIEN 9 0  
•  • PŁASZCZY

BIELIZNY

IKURS.
praw. publicz. w Miechowie

l i dwóch Bił nauczycielskich od 
Warunki: Kwalifikacje dla szkół 

. Sziałowych. Płaca według Związku 
)ferłr do 20 stycznia 22 pod: Prezes 
A. Zaporski, Miechów. 1803

l i d !  człowiek, factowicc drzemy
obeznany tak łe  s pracami 
Diurowemi, poszuka je od- 
powiedaiej posady. 7gło* 
■zehia pod 24781 do biura 
ogłoszeń ,PA R “, Poznań, 
ul. Fr. Ratajcsaka 8. iwa

CKdRKI SUR0WEk u n ,  t c h ó r z y ,  k r a t ó w  f t p .
kupuje w  k a łd e j llndei pe ne jw y lezycli cenach firm a

A n to n ie g o  T rą b k i Syn , S K Ł U D  F U T E R  
Kraków, ul. Szewska L. 12. 1833

Z  Z IE LO N E J  W IK L IN Y
n  ziegolak!. wtsl>. jirzm i L p.

S Y N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I  S . A .  «
Kraków, ul. Floryańska L. 32. » — »

KOSZE
X . K. J a re g o  M. Targ-Maniowy. 1 egz. 80 m.

11

ANK MAŁOPOLSKI S. A
Rynek Główny 25.

D
W K

Podwyższenie kapitału akcyjhego z sumy Mp. 112,000.000'- na Mp. 200,200.000'-
przez emisje npwych 315.000 sztuk akcyi po Hp. 200*— im. wart.

Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy Banku Małopolskiego w  Krakowie uchwaliło dnia 25. czerwca b. r. podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego 
sumy M p .  1 1 2 , 0 0 0 . 0 0 0 * *  n a  M p .  2 0 0 , 2 0 0 . 0 0 0 * - ,  przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla 

bisji tychże akcyj. i
[ Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Ijtenku o M p .  8 8 , 2 0 0 . 0 0 0 * -  przez emisję nowych sztuk 315 000
Wnowpłaeonych akcyj po ^ p .  2 8 0 * -  imiennej wartości.
1 Objęcie większości nowo wydać się mających akcyj zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały Walnego Zgroma-
kenia Akcjonarjuszy z dnia 25 czerwca b. r. i na zasadzie postanowienia p. Ministra Skarbu oraz p. Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 21 listopada 1021. 
mieszczonego w  Nr. 270. .Monitora Polskiego* z dnia 26. listopada 1921.

S U B S K R Y P C J Ę
Jastępujących warunkach:
l i )  Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru 
kch akcyj w  ten sposób, ie  za dwie dawna akcje pobrać mogą jedną nową. \
[2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje, łub kw ity  tymcza- 
k które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru.
>3) Prawo poboru wykonane i  zgłoszone być może najpóźniej do dnia 15 stocznia 1922 
[rygorem utraty tego prawa.
|4)>Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475*- dfa dotychczasowych akcjonarjuszy wyke- 
rch prawo poboru, zai Mp. 60C*- dla nowych akcjonarjuszy. •]
5) Przy zgłaszaniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6*/« odsetkami od  
>.upna od 1 lipca 1921. do dnia wpłaty. ' \

KO W I E :  Bank Małopolski Rynek gł. 25. W E  L W O W IE :  Oddział 6an*o dla Randln i Przemysłu, I
Filia Polskiego Banku Krajowego, . . . . . . . . . . . . .  Oddział Ban^u Dyskontowego Warszawskiej!),
Filja Banko Handlowego w Warszawie, , w  P O Z N A N IU : Bank ^wiązkn Spółek Zarobkowych,

[Z A W IE :  Oddział Banko Małopolskiego, u l Marszałkowska 154. / -  Bank Prfnu - S ó l 7,
Bank Handlowy w Warszawio, fl- ^  Oddział Cfanku Handlowego w Warszawie,
Bank dla Handlu 1 Przemysłu, w Ł O D Z I :  Oddział F

[fział Banku IJ^apoiskiego ul 3 Maja 19., ,  W  T A R N O W IE :  O d d u K a M ik lo iio ls k ie o o , ul. Itrakows1
^  ^  W  S T A N IS Ł A W O

6) RaparfpJ ł nowych akoyj przeprowadzi Dyrekcja Banku według swego swobo­
dnego uznania.

7) Nowe Akcje wydane będą w  swoim czasie akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przy­
dziale akcyj j i  po skonfekcjonowaniu sztuk za zwrotem  potwierdzenia kasowego na 
uiszczoną wpłlatę.

8) Na wypadek hleprzydzlelehia akcyj Bank zwróci wpłaconą kwotę wraz z odsetkami 
w  wysokości 4*/*.

9) Nowa akcje uezestnlćzą w zyskach Banku poc*ąw szv  od  d n ia  1 lipca  1921.
10) Zgtoszania subskrypcyjna na nową emisją akcyj przyjmują de dnia 

13 lutego 192? następująco instytucje:
W  R Z E S Z O W IE :  Oddział Banku Małopolskiego, u l Jagiellońska 3 ,
W  B IE L S K U : Oddział Banko Małopolskiego, ul. Kolejowa 8.,
W  Z A K O P A N E M : Oddział Banku Małopolskiego, ul. Krupówki 38., 
W  K A T O W IC A C H : „Oeutschu Bank" Filia w Katowioaob,

Spółka Komandytowa „Feige & Co",
W  K R Ó L E W S K IE J  H U C IE : „Oboroohloslsoher B a n M n " ,
W  W IE D N IU : Powszechny


